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Pokortić\'ęiełe dwię .matki ssie'

F  i i  A  S Z U  L

Mowa jest dwojaka, jedna u s tn a  a druga pisana, 

i ak uczył' K opczyński al» teraz jej dwojakość na* 
tern 'sig zasadza że jedna je s t szczera a druga zmyślona.

Ka/,da ftxekucja bywa smutnaj Wyjąwszy exe» 

kucją testamentu.

W ielii jwsti-£y.cxe'niem aby porządek alfabety* 

ijzny dazinał. niejakiej odmiany, i tak sm utny rad* 
by żeby było  po c, h. Staruszka życzy żeby b y ła  h w h  

Ż o łn ie rz  nie chce n aw e t więcej, jak ty lko  być w p ó ł 
g, a gm in natu ra ln ie  . o w e ,  i tam  dalej.
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W exle także mają fcoś w sobie an ty k o n sty tu ­

cyjnego, bo zawieszają wolność osobistą a to  zaraz 

po term inie.

lO

Ćzybyście Państwo dali tem u  wiarę, ze najsła­
bszą jest niestałość ?

Poeci n ieraz 'z  tem  się odzywają, źe ich m u­

zy karm iły  syfem imlekiem do jfeśt bajka, bo mu* 

zy są Panny, a Panienki nie karmią, cbyba jaką 

p taszynę, ko tka, lub  pieska.

M atematycy niem ogą dotąd dojść kwadratury 

koła, a Xiężye dawno zna kw adraturę a to  poczwór­
ną, i  có kwadra ją odmienia, — łatw o m u b y ło  te­

go  dojść, bo jaki tez " to  on ma łeb  duży, a o- 
st)bli\vle n a p e łn i.

S tary Alwar powiada źe kob itk i płoche, nalr- 

źą do generió m asculini, szalejący za" p łc ią  niewie­
ścią męzczyzni są generis fem in in i, skromne zera 
dziewczęta są generis n e u tr iu s . '

Dl,a teg o  w ojsko ma rację, bo pierze racje.



Gdyby kobiety  były Ministrami, toby ' ich Mi­

nisterstw o zewnętrzne najbardziej zatrudniało .
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Bogini W esta d ługo  utrzym y w ała 'og ień  Rzym­

ski, ale tęraźniejgze WestŁ; i pew no m u zgasnąć fladzą.

Paryż bardzo jest znakom ite m ia s to , co tam 

je s t teraz wziętych o»ób, az strach.

Jeżeli Izby dłużej -tak drogie będą, to  będzie­

my sobie najm ow ać. Izbice.

I W olno  robić kalenibury dla rozrywki, ale nie 
wolno na nie oszukiwać; jeden og łosił że pójdzie 
pó linie na  paradyz, wszyscy myśleli że po w ytę­
żonym  sznurze przemykać się będzie, ęiż- on zjadł 

lina i dopiero po linie poszedł na paradyz zwyczaj- 

nerni schodami. Niema co mówić.

' Je s t dziw na rzecz że tu  znaleziono gęś z ko­
ciętami, ale dziwniejsza jeszcze słyszeć że w wieprzu 
za Lublinem  znaleziono Bryczkę, stangre ta  i trzy  

k o n ie .. . . . . .  k tó re  zatoftpfy ."'
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Podobno więcej kupują książek dó nabożeństwa, 

niżeli rom ansów, ale za to romansów więcej czytają

X uho  krajowe owoće są tańsze anifcefi zagrai 
n iem e, jednakże niektórzy Ichmoście lubią figami 

traktow ać drugich,

K to  lepszy? czy te a  co wielkie dzieła przetU 
siębietze, czy ten  -ee przedsiębierze wielkie sumn<y,

Proszę zgadnąć, k tóre m iasto daio' przedtem 
nazwisko krajow i — która  prowincja teraz upiera 
się aby dawała swe imię, a k tórej prowincji na* 
z.wisko życzemy aby się utrzym ało.? ,

! My nie mamy innych brukow ych wiadomości, 
tylko kurz  albo b io to .

Póki ty lko  damy odwiedzać się będą, poty i 

W izytki exystow ać nieprzestaną.

Tule, nic jak tu le , sukienki bez tu łów  są nie«* 
tu lone.



, S łychać jlg sprzykrzyło się- zielonem u w orko* 

wi leżeć na jednym  boku; ^gtoiśte-W  Pf^WTÓęił «ię 

n a  inn$ stronę ..

Briuehoniow oy włraywiił^, / a  p rz y jd ą te  cza* 

.*y i i  w sz y ty  braucłienj .roalrcif będą; lepiej, bcs nie. 

^ak |a tw o  m oina  byv  podsłuchanym .

B a j k a ,

-  iS lK R ^T A R Z  i  LAK,

Dał Sekretarz lakową m oralną naukę,
Strzegąc w liście sekreta-j- by przez żadną sztukę 
N iedał,się uwieść,— ognia aby się wystrzegał,
%ak zaręczył, by na mm zupełnie polegał.’
Leqz dodał, gdy w nas obu sekretarska cnotą,
Ja się będę strzegł ognia, a ty  strzęp się' ziota,

F  A C  E C I Ę ,

Ża czasów rew olucji Francuzkiej, gdy pew ien
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m urzyn wolnością obdarzony z o s ta ł, zawsze się 
podpisyw ał Ci - deyarit Nógre.

Naco przewracasz pończochy? mówi Pan do 
chłopca, bo z tam tej s trony  dziury się porobiły, od­

powiada, otoa dla tego przewracam na drugą stro­

nę żeby ich znać niebyło.

1 Gdybym zosta ł Panem,. m ów ił jeden, tobynj 
zaraz k u p ił  sobie to c z  i  konie, i cały dzieńbyra 

; iedział w c!>nie a patrzał jak ja  tez  paraduję po 
Warszawie.

Spotkawszy pijane chłopy żyda, chcieli go 

!>ic za to  £e Pana Jezusa m ęczył. — Ny to nie 
,, ja, (o d p o w iad a), to  moi poprze<Jnicy“  — Kiedy 
tak ; to  co innego,* puśćmy go a pędźmy za jego po­

przednikami,, jakoż pobieg li za tem i żydam i, co 
go poprzedzih*.]



K A L E M B U R Y.
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i . C ży  -  fti g łu p ia ?

9» Szpic • rózgę? dostał.

10. Tobie * łuski dajel

1 1 . Ś w iatła  pan i A  — stro no —  mija.

12. Ośle m leko p ij.__

i3 . Masz m uchy I  - za belką,

i4 . Duża p o m p a w  ^oke -  ssie

15. Nie odemnie to  zcmwisłą  bywać.

x6. Przyszedł przecie podwóz.

*7- Chodził do - woli a nienachodził sif.

18. Agacie mojej żonie zapisuje etc:

Odrą -  wąz przepłynął*

ao. — Przysięgam  Ja  - ko - nie będę brał.

Ś Ź A R A D A.

ęiefW»ze p i ł  wytęp  na  w«ehodzie, 
A  drugie litera,



Wazyslko ubiór cftoW ieW , ćb w IfażŚłym narodzie, 
Szactarajsf.wem pieniądz wydziera»

tierw sze  kw iat, drugie ty , t*ze<jj£ ja, 
A wezystko ani^ty  ani j a .

na -  i  Yilai-iin sebM  .E i

P  O N  I E S J E  N  i  A. * „.Mas - a.no * . :otj fcsuu. »M 

T ytu ł nWwfele' ó^ywatfy Jest cfc bdatąpienia1.
■£b</, - oa  ą iao sm  UjasarrA .dt 

.£ [3  i i i} O  LlO h t,lS L il $  IVJ?} * 0 0  X lL ilO L iO  .? X

Kruk* krukow i oka n ie  w yko lę , romans zda-
f  * 0 ^  'J  J ̂  *1 cf \ I i , i y  0  f

Wnych wip.ków; prreniiłrierdwac rta* riiegó’ rfióźna na 

wszystkich pocztam tach :w» 7©i#S&’#gt®<raP Wfe* 

d$cych. 0{a-iJ sin • o;\ * ot. cifi^siavsi^i — •<-£

W ilk  w  baraniej skurze w zględom  się polecił i

chciałby w jakiej łtienąźerji byćunuaszczoiiy rti.
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